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S ą d zia  T ryb u n a tu  I  In s la n cy i,
IVoluego Niepodległego i  Ściśle Neutralnego 

Miasta  A rakowa i  Je<ro Okręgu.O ;o
Kommisa rz  upadłego handlu pod f irmą.  

Hil i t a K l ingbe rga .  Stosownie  do art :  40 i 
44  księgi  111 kodex u  hand lo weg o ,  wzywa 
wszystkich wierzycieli  upadłego handlu pod 
f i rm ą  star:  Hi le ta  K l i n g b r rg a  a mianowicie:  
1) Mi iha l inana,  2) G r y w a n k a ,  3) Gut t  e ra ,  
4) G am i ze ra ,  5) M i l e r a ,  mieszkających w 
W tedniu ; 6) Heinrycha Schdtiau w Czechach.  
7) W i n e r a  i Syna w W i e d n i u ,  8) Weisa  
W Goblenz  w Czechach.  9)  K r i m ig a ,  10) 
H en z la ,  11) Eeicht  M i l e r a ,  12) Kangu-  
b a u e r ,  13) Boya ta ,  14) Geca,  15) H e r c y g a ,  
16) Aiuera , 17) Kan tusa  Mi le ra ,  18) Mer m a ­
ł a ,  19) Kl inca ,  20) P i t e r a ,  21) Z i s e l a ,  22) 
Rordego , 23) L a n g e r a ,  24) Geca mł ode go ,  
25) Grenz len ow ę  w d ow ę ,  26) Klober  zamie­
szkałych w Wi edn iu ,  27) Grihner  w GoLdenz 
" ' C z e c h a c h ,  28) H erm an a  w Goblenz w C z e ­
chach , 29) Bra jane ra  w W i e d n i u ,  30) Ce r -  
tne ra  w W ie d n iu ,  31) Bro ina I za aka  W P r a ­

dz e ,  32) Kel l era Schonat i  w Czechach , 33) 
P eu t t a ,  34) Piot ra l l a n d ,  35) Steffaterft mie­
szkających w Wi edn iu ,  36) Kasztyata w O n e l .  
be w C z e c h a c h ,  37) Milera R u m h e r g  w C z e ­
chach ,  38) I l o h e n d a u , 39) W i n k l e r a ,  40) 
K a s t n e r a ; 41) Kauzenzahna zamieszka łych 
w W i e d n i u ,  42) Sc honbaucha  , 43) F t ż a , 44) 
Hi l l e r a , 45) F r i cze la  zamieszkały ch w Pe-  
terswald w Czechach ,  46) F ee he r n ,  47) K a ­
rola Pii-hler ,  48) B l i me la ,  49) G a l l a ,  50) 
Me rc h e t a ,  51) Pa r so lnika ,  52) S t ronmera  za- 

/4nieszkalych w W i e d n i u ,  53; Ja kó bn  Brock 
w Prosni t z  w M o r a w ie ,  54) Ot to  w Goblentz 
W'Czechach ,  55) Meisel sa et  H or o w i t z ,  56) 
Bomste i na  , 57) Joc la  D u k l e r ,  58) Jan a  Bo­
chenek  zamieszka łych w K r a k o w i e ;  aby się 
w dniu 20 lip ca b.  r. o godzinie 10 rannej  
w Gmachu W ł a d z  Sądowych  w Sali  Audyen-  
cioualoej  T ry b u n a łu  I. Inslancyi celem poda­
nia potrójnej  listy potrzebnej  liczby Sy ndy­
ków tymczasowych ,  przed kommisarzeni  t e j ­
że  upadłośc i ,  osobiście  lub przez p e ł n o m o  
cników’ stawili.

K r a k ó w  dnia 27 Czer wca  1835 roku.  
(3) .F ried le in .
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
M a r s z a  i i  a . Wy pi s  z prolo!vulu S ek r e -  

ta rya tu  S tanu  Kró les twa  Polskiego.
Z  B o ie j  Ł a s k i  M y  M i k o ł a j  I s z y  C esarz  

W szec h  lio s sy i K r ó l  P o /sk i e/c. e tc. etc.
Z w a ż y w sz y ,  że handel  towarami  rossyj-  

skiemi  w królestw ie Po l sk iem co raz  bardziej  
podnosi  s i ę , a tern samem sprowadza  do K r ó ­
lestwa znaczną  l iczbę rossyjskich k u p c ó w ,  
handla rzy i furmanów; zważywszy,  że w sp ra ­
wach przez Sądy  Hand lowe  wytaczanych,  po­
d ług  a r tykułu  13, 027 księgi  4 K o de xu  H a n ­
dlowego  i arty.  414 K o d e x u  p rocedury Cy­
wilnej ,  strony nie mog ą  stawać przez obrońców 
są do w yc h ,  lecz tylko osob iśc ie ,  inaczej  zaś 
tylko z assystentem przedstawionym,  lub p rzez 
zpecyalnego pełnomocn ika ,  zwa żyw sz y ,  że 
gdy rcssyjski in ku pc o m ,  handlarzom i fu rma­
n o m ,  przychodzi  w T ry b u na le  Hand lowym 
Mazowieckim stawać w obronie  swej  osobi­
śc ie ,  n ieznajomość j ęzyka  polskiego i b rak  
w składzie Sądu  Hand lowe go  Cz łon kó w  język 
rossyjski  i wiadomość handlu rossyjskiego po­
s i ada jących ,  wreszcie ogran iczona możność 
użycia pomocy p r aw u e j ,  zwłaszcza  dla stron 
ubogich znacznie ut rudn ia  im obronę  i po 
spiech w wymiarze  sprawiedl iwości  t ak  n ie ­
zbędnej  z p rawa  tego rodza ju;  p ragnąc  zatem 
n iedogodnościom tak owy m skutecznie z a r a ­
dzić na p rzed s ta wi en ie  Rady Admini s t racy j­
nej  Kró le s tw a  postanowil iśmy i s tanowimy? 
art .  1. Do składu T r y b u n a łu  Hand lowego  
W oj e w ó d z t w a  Mazowieckiego  dodać 2 S ę ­
dziów i 2 zastępców wybranych z pomiędzy 
kupcó w rossyjskich.  Art .  2. Równie  do sk ładu 
S ąd u  Apel l acyjnego dodać j e d n e g o  A sesso ra  
i j e d n eg o  zastępcę wybranych  także z p o m ię ­
dzy rzeczonych kupców.  Art .  3. Wybo ry  
powyższe uskuteczniane będą  pod ług  istnie­
j ą cy c h  u r z ą d z e ń ;  wyborcami j e d n a k ż e  mog ą  
Lyć sami tylko kupcy i handlarze  rossyjscy 
w War sza wi e  zna jdu jący  s ię ,  w liście przez 
dyrek to ra  g łównego  Kommissyi  Spra w W e ­
wnętrznych za twie rdzonej  objęci ,  bez wzg lę­
du czy są  lub nie są  do zgromadzen ia  k u ­
pców warszawskich zapisani .  Art .  4. Sędz i o ­

wie  i Assesso r  sposobem powyższym o b r a n i  
zna jdować  się m a ją  na tych tylko posiedze­
niach są d o w y c h ,  kiedy do sprawy  przed sąd 
wnies ionej  wpływać b ęd ą  k u p c y ,  handlarze  
i furmani  rossyjscy.  Art .  5. M e c e n a s i , A d ­
wokaci  i P a t r o n o w ie ,  i lekroć przez  rossyj ­
skich k u p c ó w , haudlarzy  i fu rma nó w w zy ­
wanymi  będą,  obowiązan i  s ą  p rzy jąć pełno­
mocnictwo  do obrony sp r a w  i c h , n i ewyłą-  
czając  w tej mie rze  i innych k tó rychby  sobie  
Strony obrały.  Obrońcy  t akowi  w sp rawach  
stron ubogich wynagrodzeni  będ ą  z funduszu 
oddawanego do dyspozycyi Kommissyi  R z ą ­
dowej  S pr a w i ed l i w o śc i ,  a to zaraz  po u k o ń ­
czeniu każdej  sprawy.  Art ,  6. Do  t łumacze­
nia ustnych stron wniosków i wyjaśnień w 
Sprawach ,  do k tórych  wpływać  będą  rossy-  
an i e ,  oraz do t łumaczenia  pism rossy j sk ich ,  
w y r o k ó w ,  p ro toku łów i innych a k t ów  są d o ­
wych w materyi  h an d lo w e j ,  ustanowiony bę ­
dzie przy T r y b u n a le  Hand lowym t łumacz 
przysięgły z pensyą roczną  złp.  6,000.  W  ta- 
k ichże sp rawach  do tego rodza ju  czynności  
użytym będzie t łumacz i w S ądz i e  Apellacyi-  
nym,  Art .  7. Dla zaspoko jenia wyda tk ów ,  
z przepi sów a r tyku ł u  5 i 6 wyn ika ją cy ch , o- 
znaczony będzie co rocznie  na etacie wydzia­
łu Kommissy i  Rządowej  Sprawiedl iwośc i  
fundusz w summie  złp.  11,000. Art .  8. S p r a ­
wy k u p c ó w ,  hand larzy  i fu rm a n ó w  rossyj ­
s k ic h ,  nie mie j scowych ,  we wszystkich s ą ­
dach przed wsze lkiemi  innenti  do sądzenia  
b rane  i odsądzane  być powinny.  Ar t  9. W  
ogólności  p rzepi s  ar t .  8.  rozc iąga się t akże  
i do sp raw handlowych i innych zagranicznych 
i nie miejscowych o s ó b ,  za hand lujące  u w a ­
żanych.  Art .  10. Wy k o na n ie  tego pos tano­
wienia nas ze go ,  k tó r e  w Dz ienn iku  P ra w  u .  
mieszczone być ma,  Kotnmissyom Rz ądo w ym  
w czerń do k tó r e j  należy polecamy.  Dnn 
w P e t e r s b u r gu ,  dnia 27 Ma ja  (8. Czerwca)  
1835 r. (T u  p o d p isy ).

B e r L IS .  12 L ip ca . W e d ł u g  r ozp or zą '  
dzeń wydanych w r. 1833 ,  ma ją  w W .  X 1"?" 
ztwie Poznańskiein  zniesione być w ciąg»
3 wszystkie k la sztory  dotąd istniejące.  J eSt
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(ch 23 i zos taj e w  nich 111 osób z a k o n n y c h . . 
M a ją t ek  k laszto rów ina być obrócony na u- 
posażenie  insty tutów edukacyjnych  dla du* 
chowieńs twa katol ickiego.

K r ó l e w i e c  b L ip c a . W e d ł u g  otrzyma* 
nych urzędowych wiadomośc i ,  k o r pu s  gwar -  
dyi  C e sa r s ko - ro ss y i sk ic h , który d. 27 b. ni. 
ws iądzie  na okręty w K ro n s t ad z ie ,  i 4  lub 5 
dni później  wyląduje pod G d a ń s k i e m ,  sk ła ­
dać s ię  będzie z nas tępujących oddziałów:  
ł )  Z batal i jonu s t r ze lców g w ar d y i ,  wybrane­
g o  z 8 pu łków  grensidyerów gwardy i ;  2) Z 
ba tal i jonu s t r zelców g w ar dy i ,  wybranego  z 
3  p u łk ów  s t r ze lców gwardyi  i batal i jonu 
Strzelców finlandzkich.  3) Z j e dn ego  batal i ­
j o n u  pułku  g r en a d y er ó w  Je go  Kró lewsk ie j  
Mości  Xięc ia  Następcy t ronu p r usk iego .  4) 
Z  całkowi tego pu łku  g ren ad yer ów  N.  Kró l a  
p r us k ie go .  5) Z  oddziału saperów gwardyi .  
6) Z oddziału ar tyl leryi  gwardyi .  7) Z  pol-  
kompani i  pociągu  gwardyi .  W o j sk o  to wy* 
noszącet jokolo 6,000 łud z i ,  stoi pod ro zk a za ­
mi  Je ne ra ła -  A d j u t a n t a , J e u e r a ta -P o r u c z u i k a  
I s leniewa.  P u łk ie m  N.  Kró la  p rusk iego d o ­
wodzi  Je ne ra ł  Obradowicz .  Po wy lądnwaniu  
w Gdańsku  i w okol icach mias ta  t e g o ,  odpo­
c z n ę  wojsko całe przez  dzień j e d e n ; a po­
tem uda  się w p o c h j d  prawym brzeg iem W i ­
sły na Matborg  do T o ru n ia  i w 12 lub 13 
dniach prze jdz ie  przez  granicę.  P o w r ó t  z 
K a l i sza  odbędzie się zapew nie  w drugiej  po­
łowie  W r z e ś n ia  t ąż  sarną d r o g ą  i woj sko 
Wsiądzie na okrę ta  w pierwszych dniach P a ­
źdz ie rnika .  D o  p rzewiezienia  tych 6,000 lu- 

. dzi z P e te r sb u rg a  do Gdańska  i napowro t  
przeznaczona  j e s t  flota Cesa r sko  r o s s y j s k a , 
pod dowódz twem Admira ła  f l i c a r d , złożona 
z 10 okrę tó w l ini jowych i 5 lub 6 fregat  i 
korwe t.

G d a ś s k  9 L ip ca . Dnia 3 b. rn. z a r zu ­
cił tu kolwicę bryg:  »Tłrabia Kankr inu pod 
dowództwem Pawia  Muraw i jewa.  Je s t  on 
przeznaczony do ćwiczenia wycl iowaneów pe­
t e r sbursk ie j  szkoły marynark i  hand l owe j ,  i 
nia na pokładzie swym 32 uczniów,  1 oficera 
1 podoficera i 10 żołnierzy z marynark i  ce ­
s a r s k ie j ,  o raz  ki lku nauczycieli .  Słychać,  iż 
f lota ,  na k tó re j  przyp łyną oddziały wojska 

rossy j sk iego ,  odbywać będzie obroty na m o ­

rzu bal tyckiem aż do czasu,  w któiyni  oddziały 
ws iądą  znowu n a  okręta .  D r o g a  d , w ' z v a  
wo jska  l ini jowego,  k tó r a  w tych s t ronach 
miała być zebrana na ćwiczenia j e s i e nn e ,  
zg romadzi  się t e ra z  n ie równie p r ę d z e j ,  bo 
w dniu 12 Sierpnia.  Przybył  tu okr ę t  zdz ia -  
łami cesa rsko - rossy j sk iemi , p rzeznrezonemi  
do obrotów pod Kaliszem.  P rze ładowano j e  
na s t a tk i ,  k tóre j e  zawiozą w gór ę  W i s ł y  
aż pod D o br z yń ;  z kąd do Kalisza l iczą 
tylko tuil 15.

H a g a  1 L ipca . Donoszą  od granic hol-  
l ender skich pod d. 25 Czer :  »Slychać , iż po 
kal iskie j  rew ii na kongres ie  iMoi iarchów, ma­
jącym  się odprawić w Cz ec hac h ,  kwestya  
wzg lędem L u x e m b u r g a  będzie t akże  wzię tą  
pod rozwagę.  Mniemają ,  iż zw ią ze k  nie­
mieck i ,  który roku 1830 przez,  obawę  z a ­
kłócenia  pokoju  E ur op y ,  obojętnem okiem 
pat rzał  na naruszenie granie niemieckich 
przez  wojsko belgi jskie ,  teraz więcej tego 
nie dozwoli ;  lecz każe X ięz lw o  L u x e m b u r -  
skie woj sk iem osadzić.

P a r y ż  3 L ip ca . Sąd  p a r ó w , —  posiedzenie 
z 4  Lipca.  P rzes łuchiwała  świadków w sp ra­
wie kwietniowej  lyońsktój  l a t a j ą  ciągle.  Z d a ­
rza ją  się b a H z o  in te ressujące  szczegolov.a 
w y pa dk i ,  k tó re wsza kże  mało istotny stan 
rzeczy wyjaśniają.—  Oskarżony  Catiss idiere,  
ojciec,  odczytuje obecnie zeznan ie ,  obąjniu-  
j ą c e  j e g o  osoby dotyczące szczegóły.  M ic lk ie  
wrażenie sprawia  wspomnienie o lego synie 
w czasie powstania poległym w kt sciele Kor-  
del ierów.  S łuchani  wszakże  św ia dk o w ie ,  
pomiędzy k tóremi  zna jduje  się mnós two j e -  
n t r a ' e w  i znakomitych o f i ce ró w ,  wystawiają 
r zecz tę,  dość zgodnemi  zeznaniami  swe in i ,  
zupełnie  inaczej .

Dzienn ik  le  Tem ps u t r zymuje że Krys ty-  
niści po odsieczy Bilbao znowu aaczepnie 
działać będą .  Kuryer  f rancuzki  pi sze ,  żo 
Don  Kar los  ob ją ł  osobiście dowódziwo nad 

. a r m i ą ,  tylko dla t rudności  nowego nacze ln i­
ka w w y b o rz e ,  jeże l i  bowiem z a n o i n i m y e  
B a s k iy c z jk a ,  to wojna nie pozbędzie się pię­
tna s t ronniczego pows tan ia ,  jćżel i  Za E br a n-  
czykowi ,  to może rozproszen ia się całej  a r ­
mii spodziewać.—  Z powodu że Karl  iści mia­
sto Bilbao dobyć nie mogli ,  u t r zymuje  Con- 
sliliiiio n e l że siła ich musi być bardzo 
p rzesadzoną .  Nu giełdzie k rąży ła  wieść,  ze 
oficerowie poczynają szeregi  Don . a r l r sa  
opnszczać i ł ączyć się do sprawy^ Izabell i ,  
u t r zym ują  także że rozruchy Biskaj skie zbli­
ża ją  się do końca.

Z Barceliony donoszą że Don K ar los  a r e ­
sztował  l eka rzy którzy kulę z rany Zuniał -
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l eca r regu j  wydobywal i ,  gdyż mu przed o pe ­
ra cyą za wielka ilość opium zapisali .

\V Dzienni Im (e Tetnps czytamy.  »Każ- 
da epoka  ma swój  właściwy cha rakter ,  t e ra ­
źniejsza nasza zdaje się być p rzeznaczoną  
w sz ys tk o ,  co w iiptynioiiych działo się cza 
sacli powtarzać  W mini jaturze.  Ep o ka  re- 
wolucyi  i cesa rs twa miała wyprawy wojen­
ne po za Hen i do W l h ,  my zaś zrobi l i ­
śmy mil i ta rną  p rzechadzkę  do Belgii  i o sa ­
dzi l iśmy Ankonę .  Rząd  przeszły interwen-  
cyuwal w Hiszpani i  z stotysiącznu armi ją,  my 
zamyślan y tam wysiać legi ję cudzoziemską  
i niektórych paryskich ochotników.  Maaiyź 
być j e szcze  pod pewnym względem mini /a­
u rą ,  reslatlracyi,  j a k  ta była mini joturą ce- 

Birstwa? Do czegóż by nas taki postęp do pr o­
wadz ił?  Zwszys tkiego pokazuje się, że rząd 
nasz boi się wojny,  a nie chcąc ol>azać tej 
bojaźni ,  Wszystkie demonstracye tak wyracho­
wał ,  aby ocal iwszy honor  narodu nie n ad w e­
ręży! uznanego  za konieczny pokoju.  Dwie 
p im i ą lk i  p an u j ą  nad F ra n c y ą :  scen
rewolucyjnych  i patnialka wojen cesars twa.  
P i f  rwsze sprawia  że się s t r ze gą  wolniJSci, 
d ruga zaś ze  U t ika ją  wojny.  Lec z  p o d w ó j ­
na ta obawa  nadaje wsze lk iemu działaniu 
c ha r ak te r  mały i dwuznaczny.  Niei i iożemy n a ­
wet zataić,  źe w e wszystkiem co się n n a s d z ie -  
j e ,  na wet w sposobie w j aki  chcą pomagać H is z ­
pani i ,  j e s t  więcej  podstępu,  Bniżeli wielkości .

D nia  8 L ip c a . Z  j ak ich  powodów zan ie ­
chano oblężenia B i lbao ,  ni ema dotychczas 
pewności .  W s z a k ż e  j e s t  pewn ą  r z e c z ą ,  że 
nigdy nie żądał  garnizon i s t raż mie j sk a  ka- 
pitiWacyi,  j a k  dawnie j  gtoszouo.  M ó w i ą  o 
si lnych napadach na miasto w 28 i 29 z. iii., 
przyczern wielu dowodzców Kar l i s towskich  
mia ło  zginąć  chcąc  wkroczyć do miasta.  
N ieus laly  pogłoski  że E ra so  spadł  z konia ,  
i w s k u t e k  pot łuczenia się utnarł .  G.  p .  s.

M a d r y t  30 C zerw ca. Z  L izbony  z 23 
donoszą  n bard>.o czynnetn uzbra jan iu  6000 
wojska ,  przeznaczonego dla Hiszpani i .

Dzienniki  f r ancuzkie pada ją  nas tępne wia­
domości  z Madrytu  z 30 czerwca:  »Zape-
wii ia ją  że j e n e r a ł  Cord ow a  byłby ot rzymał  
n iezawodnie  nacze lne dowództwo  anni i  poi-, 
nocne j ,  gdyby byl obecny w Madrycie w chwi ­
li, gdy się dowiedz iano źe Va lde z  złożył  do­
wództwo .— P a n  Antonio lYIartinez, s tarszy 
ska rbu ,  żądał  uwolnienia,  n i edając t emu żą -  
d an ;u żadnego  powodu.  Jego  następcy nie-  
wybrauo j e s zc ze .— Pos e ł  angielski  posłał  z 
Madrytu do Londynu  kur ye ra  , z powodu z a ­
war tego  t r ak ta tu  między Hisz;  ani j ą i Angli-  
j ą ,  względem handlu n iewolników.  g ,  p .  S.

L o s d y s J  L ip ca . Gazeta T im es  jpisze': 
Hr:  Chreptowicz  (zięć hr: . \ essel rode)  jprzy- 
hy l tu "ze szczególnemi  zleceniami Cesa rza  
Rossyjskiego.

Drug i  batal i jon posi łkowy hiszpański ,  od ­
płynie dziś z wyspy Is le - o f - D o g s , |pod d o ­
wództwem majora Hicks ,  trzeci odpłynie p o ­
j u t r z e ,  a dal sze oddziały w k rotce .

Oprócz  okrętu R o y a l , Tor,  popłynął  t a k ­
że ok rę t  k r ó lewsk i  jFarocel/ z bronią, ,  aniu-  
nicyą i p i e n iędzmi ,  do Hiszpanii .  G. p .  s .

Uspokojono j u ż  w prawdzie  rozruchy w 
Bi rham wszczęte z powodu nowych praw 
na ubog ich ;  j e d n a k ż e  posiano tam dla w ię ­
kszego  bezp ieczeńs twa ,  j e d en  oddział  pólku 
szóstego d ragonów.

Nieda wn o ,  j edna  z gazet  am erykańsk ich  
podała następujący wykład ostatniego w a h a ­
nia się i mniemane j  chciwości  lo r da  Brot ig-  
harn. Lord kanc le rz  angielski ,  nader  ważny  
u rzędn ik  t ak co do polityki j a k  i w wydziale 
s a d o w y m ,  obciążony j e s t  tak ogromnym na­
t łokiem in te res ó w ,  iż f izycznie mu n iepodo­
bna przeczytać 1 f 0 części p ap i e r ó w ,  k tóre  
zmuszony  j e s t  podpisywać.  Z tąd  t o ,  lord 
Broi igham,  wie lką  pokłada jący ufność w s w o ­
ich k r e w n y c h ,  obowiąza l  był brata  swojego 
do odczytywania części pap ierów i opowiada­
nia mu tylko po k rotce  ich t reści ,  p o r zą de k  
taki  t rw a ł  lat 3^ ,  gdy p rzeszłego r o k u ,  pan 
J a me s  Broi igham,  zna jdu jąc  się w północnej  
części  A ng l i i ,  zachorował  niebezpiecznie i 
posła ł  gońca  po brata .  A l e  lord kanclerz ,  
przybywszy na mie jsce,  zasta ł  go ju ż  w o- 
s t a tecznośc i , i konający zaledw ie wymów i­
wszy siowa; sPrzebacz  m i ,  p rzebacz dla 
Bo g a*  ducha oddał .  Kanc lerz  nie zwróci ł  
żadn e j  uwagi  na te s łowu ,  wziąwszy  j e  za  
sku tek  g o r ą c z k i ;  lecz wkró tce  domyśl i ł  s ię 
ich z n a c z e n i a , gdy zaczęły p rzybywać  we-  
x l e ,  opat rzone własnym jego  podpisem i do­
chodzące dn 40 000 funtów szter ł ingów.  Bra t  
j e g o  a lbowiem byl na łogowym g r a c z e m ,  a 
nie ma j ąc  nakoniec  żadnego sposobu wywi­
kłania  się od wie rzyc ie l i ,  zaczął  ich spiacać 
w e x la in i ,  k tó re lordowi  kanc le rzowi  ś ród in­
nych pap ierów do podp isania  podawał .  L o rd  
Br o u g h n m ,  sz anu ją c  pamięć b r a t a ,  uznał  jo  
wszys tk ie;  lecz okol iczność ta mocno n ad ­
werężyła j ego f inanse i po u traceniu miejsca 
w gab i nec ie ,  zmusi ła  do starania s ię  o rząd 
p rezesa  sądu k anc le r sk ie go ,  co ,  j a k  wiad*** 
ino ,  śc i ągnę ło  mu  tyle wyrzutów.


